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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  17. Grudnia. —  Dzisiejszy M o n i to r  zamieszcza dekret wzglę­

dem reorganizacyi cesarskich sądów w Algieryi. Mocą tego dekretu ustanawia 
się izba oskarżająca, oprócz tego pierwszy prezes, jeneralny prokurator i szef 
sprawiedliwości. Są to stanowiska odpowiednie władzom francuskim.

P a r y ż ,  18. Grudnia. — Giełda paryska drzymie, niemal żadnych inte­
resów niezawierano. Depesza względem poselstwa prezydenta Stanów  Zje­
dnoczonych nadeszła.

L o n d y n ,  18. Grudnia. — Parowiec .A lbert, przywozi z Nowego Jorku 
wiadomości dochodzące do d. 10. Grudnia. Najważniejszą z nich je st posel­
stwo prezydenta Stanów Zjednoczonych, którem zagaił kongres w W asyngto- 
nie. Poświęcone jest głównie sprawom krajowym. Co się tyczy spraw  zagra­
nicznych, dosyć tchnie pokojem, z wyjątkiem ustępu co do Meksyku i Para­
guay. O Anglii wspomina prezydent z pewnem zadowoleniem, ponieważ w y­
rzeka się prawa przetrząsania obcych okrętów. Oprócz tego m ówi, źe poseł 
hiszpański zamianowany został do załatwienia spraw  meksykańskich i wynurza 
nadzieję, że liberalne stronnictwo odniesie zwycięstwo w Meksyku. Poselstwo 
poleca zakupienie w yspy Kuby i przyrzeka utrzymanie doktryny Monroego 
co do środkowej Ameryki. W  końcu wnosi o zaprowadzenie ceł specyfi­
cznych zamiast dotychczasowych ceł od wartości.

B e r l in ,  19. Grudnia. — J. kr. w. książę rejent raczył w imieniuNajj. 
Pana zamianować: jen. dyrektora ziemstwa w Starej Pomeranii hr. E i c k s t c d t  
P e t e r s w a ld  rzeczywistym tajnym radzcą z tytułem  excellencyi, a kupca 
H e n r y k a  D ia z a  G o m e z a  w Huelva wicekonsulem.

B e r l in ,  ,18. Grudnia. —  Ministeryalna P r e u s s i s c h e  Z e i tu n g  zamie­
szcza następujący artykuł: rozbierano ju ż  wiele razy i to bardzo obszernie 
kwestyą czyli są upoważnione władze administracyjne odbierać przemysłowe 
koncesye wedle §. 1. prawa prasowego z dn. 12. Maja 1851 tak, że uważamy 
za rzecz zbyteczną zwracać uwagę na ważność wydanego pod dniem 15. b. m. 
reskryptu pana ministra spraw wewnętrznych pod tyra względem. Zażalenia 
prasy przeciw ograniczeniom swobody zapewnionśj konstytucyą i prawem pra- 
sowem z d. 12. Maja 1851 szczególniej wymierzone były przeciw temu upo­
ważnieniu i w łonie reprezentacyi krajowej toczyły się z tego powodu po razy 
kilka rozprawy i zapadły uchwały wyrażające tak prawne jako też materyalne 
powątpiewania względem tego praw a'przysługującego władzom administracyj­
nym. Powątpiewania te były bardzo ważne. Jeżeii prawo prasowe z d. 12. 
Maja 1851 stanowi, źe na mocy prawodawstwa art. 27. konstytucyi znaleźć 
powinien dalsze rozwinięcie i wykonanie, a następnie nabrać znaczenie prawa 
porządkującego całą prasę, natenczas w ypływ a ztąd szczególniejsza okoliczność, 
źe owo prawo nie stanowi upoważnienia władz administracyjnych do odbiera­
nia koncesyi, Owszem pokazuje się, źe kiedy te trzym ają się tego upoważnie­
nia bez ograniczenia na mocy §. 71. ordynacyi przemysłowej z r. 1845, prawo 
prasowe z d. 12- Maja 1851 r. zna tylko odbieranie koncesyi za pośrednictwem 
sędziego i pod bardzo wyraźnemi ograniczeniami. Oprócz tej okoliczności, źe 
upoważnienie to władz ograniczające całą dążność prawa prasowego jest w y- 
wiedzionem z dawniejszego i ogólniejszego praw a, drugi znajduje się fakt, źe 
wyraźne postanowienia prawa prasowego zdają się wyłączać zastosowanie §. 71. 
ordynacyi przemysłowej z r. 1845 na przemysł zostający w styczności z prasą. 
W pływ  niebezpieczny pod względem materyalnym tego upoważnienia wzglę­
dem prasy i na prasę niety-lko w tern się zawiera, iż cała materyalna exysten- 
cya, która jest połączona z przemysłowością może być zakwestyonowaną przez 
orzeczenie administracyjne, ale jeszcze ze administracya przez upomnienie 
z zagrożeniem wytoczenia spraw y o odebranie koncesyi wykonywa na całą 
prasę przykry wpływ, trudny do pogodzenia z wolnością nadaną prasie przez 
konstytucyą. Jeżeli pod temi okolicznościami a w szczególności po tem co się 
poprzednio działo w gronie reprezentanci^krajowej, życzą sobie jak najgoręcej 
w  kraju aby kwestya ulegająca tak ciężkim powątpiewaniom i sporom, została 
rozwiązaną, to bez wątpienia rozporządzenie p. ministra spraw wewnętrznych 
podobać się będzie powszechnie. Gdy p. minister zapowiada uporządkowanie 
tego przedmiotu na drodze prawodawczej, przyłącza się do ostatniej uchwały 
izby deputowanych zapadłej w czasie sesyi od 1856— 1857, która wyrzekła, 
źe uchylenia złego we względzie wszelakich potrzeb tylko na drodze praw oda­
wczej spodziewać się można i dla tego wkrótce spodziewać się należy inieyaty wy 
w  tej mierzeze strony rządu. W idok ten napomknięty w rozporządzeniu pana 
ministra otrzymuje szczególniejszą i niezmiernie praktyczną wartość, ze dotych­
czasową praktykę tak co do odbierania koncesyi jakotez napomnień z zagroże­
niem odebrania koncesyi z powodu waźnybh wątpliwości i złego wynikającego

z wykonania tego upoważnienia rozporządzeniem owern ministra zawieszono. 
Możemy się oddawać nadziei, źe tego upoważnienia-nie będą powtórnie uży­
wać i jeżeli rząd przedłoży projekt do ostatecznego uregulowania tego przed­
miotu reprezentacyi krajowej na nadchodzącej sesyi, tenże zgadzać się będzie 
zapewne zszasadą wolności prasy przez konsytucyą zagwarantowanćj.

Na powyższy artykuł powiada kolońska gazeta: niepotrzebujemy wspomi­
nać, źe każde słowo w nim do duszy nam przemawia. Konstytucyą z roku 
1848 zniosła prawo koncesyi dla prasy. Przejrzana konstytucyą z 31 .Stycznia 
r. 1850 postauowiła. źe ograniczenia wolności prasy mogą tylko nastąpić na 
drodze prawodawczej. Prawa w tej mierze niewydano, i w brew  praw u p ra­
sowemu dozwalającemu tylko za wyrokami sądowemi odbierać koncesye, za­
prowadzono odbieranie ich na drodze adm inistracyjnej, przez co całe prawo 
prasowe stało się m artwą literą i w yw arło na prasę, co większa na całe życie 
duchowe narodu w pływ  demoralizujący. Najprostszą było rzeczą przyw rócić 
moc obowięzującą przepisom prawa prasowego. Prawda źe to się jeszcze nie­
stało w rozporządzeniu ministra spraw  wewn. z d. 15. Grudnia, ale przyznać 
należy, źe nowe ministerstwo z największą spokojnością i ostroźnoćcią napro­
wadza rzeczy w państwie na tó r ścisłej prawności, za co mu się wzdzięczność 
należy.

— Najj. cesarzowa rosyjska przepędziła wedle dzisiejszej depeszy noc spo­
kojnie. Lekki pot nastąpił, febra ustąpiła.

-— W edle P r e u s s .  Z tg . ministerstwo obraduje obecnie nad projektem 
reformy prawa rozwodowego i kwestyą powtórnego wejścia w związki mał­
żeńskie osób rozwiedzionych.

— Rząd pruski, jak  pisze kolońska gazeta, nieoświadczył się jeszcze we 
względzie ustąpienia doliny Dappe przez Szw ajcaryą na rzecz Francyi. Po­
dana wiadomość przez dzienniki, źe A ustrya domagała się od P rus zagwaran­
towania swoich posiadłości, nie zgadza się z prawdą. Ani się tego domagała, 
ani też jej nieodmówiły Prusy.

Wtruneya*
P a r y ż ,  15. Grudnia. — Francuzi zjednaliby sobie nie male zasługi — 

mówi korespondent gazety koloóskiej — u mieszkańców algierskiej Sahary, 
gdyby im przez inżynierów i wojsko swoje otworzyli podziemne zapasy wody, 
Lecz więcej o tem mówią niż działają. Kto mieszkańcom tym  wodę da, 
da im błogosławieństwo i może liczyć na ich wdzięczność, W  ostatnich do­
piero czasach nieco więcej zrobiono. M o n i t o r  ogłasza w tej mierze wyciąg 
z obszerniejszego raportu, który książę minister otrzym ał od jenerała Devau, 
naczeluego wodza Konstantyny. Francuzi zaczęli w pewnej najurodzajniej­
szej okolicy zakładać studnie artezyjskie, źródła pospoiliitym  sposobem utw o­
rzyli rzekę którą poprowadzili w najskwarniejszą część Algeryi. Od dwóch 
lat 15 wykopano artezyjskich studni, z których 11 świetne wydała rezultaty. 
W ażne przy tej sposobności w ykryto wykopaliska i pod względem geologi­
cznym.

— Wiadomo je s t,  źe cesarz kupił ua ś. Helenie mieszkanie Napoleona I. 
i wysłał tam na stróża grobu p, Gauthier z Rougemont. Rząd francuski po­
stanowił wystawić dom w Longwood, jak był za Napoleona. 1 ówczesny dom 
jenerała Bertranda ma być odbudowany i wystawiona statua Napoleona Igo 
na pagórku, widzianym ze strony morza. Rzecz tę poruczono kapitanowi 
Masselin,. który wyjechał już ua wyspę ś. Heieny z pianami przez cesarza po­
twierdzonymi.

— Z Marsylii telcgrnfują pod dniem 15. Grudnia, źe wielki książę Kon­
stanty na 16. Grudnia był oczekiwany w Tulonie, i że już w Marsylii ode­
brano rozkazy, aby w przejeździć przyjmowano go honorami naleźnemi jego 
godności. Wielki książę udaje się na krótki czas do Paryża,

(K or. C%.) Niektóre dzienniki głoszą już  o zwołaniu ciała prawodaw­
czego i senatu. W  myśl konstytucyi obydwie izby prawodawcze muszą być 
w początku roku zwołane, ale kiedy ten termin nastąpi, w ątpię, ażeby dzien­
niki wiedziały. Są to wszystko przypuszczenia, domniemania, lekką barw ą 
pozornej wiadomości pokryte. Co daje powód do wniosków to szybkie w gma­
chu Louvru roboty około sali, którą nazywają »des Etais*. Tam będzie za­
gajenie izb i to ze świetnością właściwą teraźniejszemu rządowi. Sala ma być 
przepyszna. Malowidła pędzla malarza Couteur, któremu nikt nie przeczy 
znamienitych zdolności a wszyscy przyznają niesłychane zarozumienie. Cou­
teur jest przekonany, źe je s t pierwszym malarzem tegoczesnym. Tój wadzie 
winien on bardzo złe uważanie w świecie artystycznym  i jeszcze gorsze postę­
powanie w drażliwych okolicznościach.

Jest jeszcze druga okoliczność, która naprowadza na wniosek zwołania 
zgromadzeń politycznych: w ministeryum skarbu, spiesznie bardzo pracują nad 
budżetem na rok I860. Z pewnego bardzo źródła je s t mi wiadomo, źe skarb
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przedstawi ciała prawodawczemu ogół dochodów przenoszący o 60 mil. wyda- Grudnia — O a ^ o n fk o fe śp o n d e n c y a  lorda pierwszego ko­
tki. Będzie to odpowiedz na wieści pokątne znowu skarb francuski przedsta- A te n y ,  4. John Youna zajmuje niemało powszechność i prasę,
wiaiace w niepomyślnym stanie. Chociaż żyjemy w kraju , w którym jeden misarza wysp Jonskicb p. John *.ouaS> i  J , kaza£ ge Anglia mocną
mąż stanu nazwał budżet .sztuką grupowania cy fr., chociaż są sposoby po- Rozw'n' | ta. ,Ĉ  i źe połączenie Jończyków ze swymi
krycia ułomności budżetowych a uwydatnienia jego korzyści me popełnię je - jest odstąpić‘ "publikę jo  ą y obopólnym  życzeniom sąsiadów, i źe 
dnak błędu minąwszy się z p raw dą, zapewniając najmocmćj, źe co tylko po- bracm, Grckam ^ P ° ^ da 1 j est  dozwolonem i sprzeci- 
wiedziane byw a, na niekorzyść stanu finansowego rządu , to można uwazac za w końcu "^erwM ie Ko J  p tan/ ;  rada gmiona Korfy zaprotesto-
wvdIvw niechęci, zazdrości łub mewiadomosci. wia się zyczemom lu u u u au .  m i^ńskich.

jfrancya ma niesłychane zasoby. Skarb używa nadzwyczajnego kredytu, wali przeciw oderwaniu swemu y y P
Pieniądz ciśnie się do jego skrzyni, czego dowodem najlepszym jest zniżenie K o n s ta n t  v n o p o l  3. G r u d n i a . - " a d a  wychowania publicznego po-
stopy procentu od bonow skarbowych. Słowem poki trwa pokoj, ani ban- K o :n s ta n ty  p , ^  ^ ^  i?kszon?) a organi-
kructwa zew nętrzne, ani klęski wewnętrzne nie są w stanie naruszyć rowno- stanowiła « e fo r y , J  zakładów nie muzułmańskich ma
wagi dochodu z wydatkami. W ojna jedna z całem następstwem meprzewi- zacya zastosowana do potrzebczasu .
dzianych kosztów mogłaby wstrząsnąć i to po pewnym przeciągu czasu poło- byc usta“ n̂  dowiadujemy się z Konstantynopola pod 8. Grudnia,
len ie finansow e, ale teraz wsrod pokoju nawet wybryki hojności i zbytki na- T . ,£ " J Z politycznych panowało wielkie rozjątrzenie; zwołano radę mi-
kładów niew yprozm o skrzynią zasobow. Francuzi duzo pracują i wiele oszczę- £  kołka ft y  J posiedzenie, bo wiadomości z Księstw Naddunajskich
dzają, taks naród może sobie w icie pozwalać. Korespondencje odebrane z L i- m jr o w n a  nad, y  J J o u r n a l  konstantynopolitański zamieszcza artykuł, 
zbony zapowiadają bardzo ży w y  spor w kortezach z powodu zajścia z Fran- by y iuśmierzenie um ysłów  donosząc, źe kryzys nastąpioną z po-
cyą wprawdzie załatwionego ale co do następstw mozebnych meuswierzonego. mają yq . ł(jenia administracyi Księstw Naddunajskich uważać należy za 
Minister portugalski przy dworze tuileryjskim p. Paira me powroci az po przej- P . , posJowje moCarstw zagranicznych wyrzekli sw oje niezadowo-
ściu grożącej burzy parlaroentarskiej. i • ir ’- ob.mAw

W . ks. Konstanty obecnie bawiący w Turynie me tak prędko wróci do lenie na‘ Grudnia — Powstanie w Epirze i Tessalii przygotowane
Petersburga. Ma zwiedzić Hiszpanię i M adryt a na przyszłą wiosnę . lato krą- M a m h n t  j ,  w u  ^  ^  k a >degQ Grekaj przy„
iy ć  na okręcie rosyjskim na morzu Środziemuem i Adryatyku. Nie wróci do uczuc p J  } : którei echa z ponad Dunaju odbijały się po Olimp
W  “  »  t * Ł  M ówi, o » .  . p . ^ o n .  - , p r i k  w L i « V b S i  < W .
ktorów, którzy śledzić będą i w ykryw ać nadużycia administracyi ProJ inJ 0 £ '  P bineta ateńskiego zagroziło silnie panowaniu Ottomanów w prowincyach
nalnycb. Zaniechano w ysyłania uroczystego radzcow stanu rodzaj »M issido- g  Ruinelii W alczono czas jakiś z rożnem szczęściem, los w ażył się
minici«, którzy uroczystością przyjęcia tracili moznosc dojścia prawdy. N ie- a b  l  dami powstańców  i batalionami T urków , aż w  końcu interwen- 
zmierna ilość próśb o zyskanie posłuchania u monarchy złozona została. Dwóch pom ę y  sprZy raierzonych, zm usiły rząd heleński do pozostawienia po-
sekretarzów z biura odbierającego prośby zostało na wyraźny rozkaz cesarza cya własnych' siłach, a Porta by dosięgnąć naród w  najżywotniejszych
oddalonych za to, źe wdowa po wojskowym  5 razy podawała prośbę i zadnśj w st dy jć nerw ;eg0 p otęgi, nakazała wszystkim poddanym he~
odpowiedzi nie otrzymała. P a t r i e  ogłosiła wyjątek procedury, którą p. Gi- ntere^ch ujodzic w nerw jego p fg
rardin umieścił na czele świeżo wydanych prac swoich w zawodzie polity- lensk‘ P d • daSWQa by uniknąć niesprawiedliwości i zdzierstwa władz
cznym i publicystycznym P a t i e  dowodzi niepodobieństwo " '^ g ^ ^ z o n ć j  rodzin greckich, które nigdy w życiu nie widziały nie-
wolności. W olność bezwarunkowa jest tym dla Girardma, czcm bezprocen- o to iw as , v $ -  poddaństwo ateńskiego rządu , a tem samem
towość kredytu dla Proudhona. Girardin pisze artykuł. Będzie on umieszczony p g J J> Stambule. Na całym brzegu morza Czarnego i Marmora,
w P a t r i e ,  jako odpowiedź; w  nim ma dowieść jasno , oczywiście sc,siego ^  pr0| iuejach j raiasteczkach Turcyi
związkn form uły: .wolności bezwarunkowej i B onapartów .. Wiele juz rze £ Drawie handel był i jest w rękach podobnych domów greckich. Ogro-
czy dowiódł najpłodniejszy z myślicieli; jeszcze niczego w czyn me wprowa- z p . mienie p rzjw iązane było do interesów ich w oto-
dził, w yjąw szy własnej fortuny. . mańskiem państwie, gdy na raz jeden kilkadziesiąt tysięcy Greków, ujrzało

Akademia francuska miała we wtorek zwykłe swoje posiedzenie, które za zraUszonvrai do nieprzewidzianej i spiesznej emigracyi.
szczycone zostało obecnością lorda Brougham. P. Viennet pomimo lat 83 czy- się z y dP tkliwa pozwolona a może i przydatna polityce pan-
tał jeszcze żwawo i dobitnie tłumaczenie swoje czwartej księgi E n e^ y . t z y  korzystniejszą, tem milszą ze sposobem dobrowolnego okupu
przypadkiem czy z namysłu akademia zrobiła ten w ybór? Bo lord Brougham stwa de g  «  J  u rzfdników tureckich. Była więc
ma przeszło 80Sat. Ostatnią razą będąc w Londynie, słyszałem dwóch mow- napędzała kilkanaście milmnow w e .  ^  władze otomańskie, gdy
ców w izbie lordów zajmujących żywo kolegow i słuchaczów. Byli to lordo- przep % Kilkadziesiąt rodzin katolickich znalazło się
wie Lyndhurst i Brougham. Zapewniają mnie ze obydwa mają 170 lat. idzie o złap ® | .  w edrówki, a jenerał Baraguey d’Hilliers biorąc ich

S łynny .h irn r6 i dok.o, J o b a .  *  L .m b .ll z .s i . l  m i .n .w .n ,  pod » j W *  dia G „ -
urzędnikiem krzyża holenderskiego korony aęnowej. Kroiowa pamiętała, ze p p ? katolickiego. Gabinet turecki nie byłby się opierał ani na chwilę 
w  czasie jej pobytu w Paryżu p. Lambal! tow arzyszył wizytującej monarchio, ^ow w y* n « .«  z jakichkolwie(  inoycb ludzi, ale Reszyd
w  szpitalu Hotel-Dieu. . ha.za ówczesny5w. wezyr dopatrzył od razu niewłaściwość tćj excepcyi i gro-

Zarządzone zostało śledztwo w teatrach paryskich, ceem ■ następstwa z przyjęcia podobnej zasady,
nie ma możności zyskania trochę miejsca dla nieszczęśliwych widzów siedzą- zn ęp Baraguey d’Hilliers nie rządził się w tym  razie impetem własnej
cych w tak nazwanych Stalle, ^hoc dóbr - swego^rządu" 0 « e ł  cesarski zapragnął j u ż
wolni ale zawsze interesujący męczennicy skarżą się na cierpienie w SOróbować skrzydeł, zadziwić wyższością lotu, dowieść przewagi w śród
nóg i kolanach. Po dłuźszem cokolwiek użyciu umysłowej gJomaPdy latawców sprzym ierzonych,' przypomnieć św iatu, źe je s t synowcem
stracić władzę nóg i zostać kalekami. Gdyby przynajmniej byli pewn ze wer- P , 7  orla C0P O p ra w ę  Zachodu prowadził pod Borodino 11 wieżyce
pią za dobrą sprawę i przysłuchują się dobrej sztuce. A e g z'e a™> , . g remjjnu Chwila była sposobna i wygrana moźebna ale za Reszyd baszą stoi
mój kolega z czwartego piętra bardzo dokładne i umiejętne dał w yoraz Stratford de Redcliffe nieprzełamany duch starej Angin, ostatni z pokole-
0 l n i e  moralnym teafrów w Paryżu  ja  więc dodam tyl o wyrzekan a , na- W8elliDPgt0Da, „ i z o n y  obrońca prawa przeciw samo-
r z e k a n ia  na dyrekcyę teatrów  która skąpi przastrzem , a ciągnie n araczzy s , 7taha żelazna nieugięta zaciskiem gwałtu i przemocy. _
z lubowników sceny. Kilka teatrów  głównych jest wspieranych przez rząd , Odpowiedziano jen. Baragoey d’Hilliers, że aby dać dowód powolności
reszta spekulacyę prowadzi, po prostu jak kazde P ^ ^ ^ f d r a t n L r a c y a ’ i przyjaźni względem F rancyi, wysoka Porta wyjmie z pod ogólnego praw a
słowe Bogdajby dobroczynna poi,cya, energiczna francuska adm mstraeya, [ yj 5^. .mioQa ^  ambasador cesarski, tem samem juz  zaręcza-
zajęły się ukończeniem chciwości dyrektorów teatrów . rozciągnęły P ^ o ł o w  - y zachowanie się _  źe kaźdeina z ra0carstw sprzymierzo-
tość swoją nietylko nad piekarzami, rzezn.kami. ep.c. rami wmiarzam. ją  ^ ^ ^  b?dde nźyczJA równśj opiek, w ybranym  przez siebie
1 wszelkiego rodzaju przemysłowcami, ale i Dad dF e ktoram, t  . J ddanym heleńskim; lecz źe z tej wyjątkuwój ulg, dla indywiduów n.epodo-
kru tu ją oni przez to ale tez , robią majątki, jakby od “ '” ldrep4 entacyi bna utworzyć zasad i przywilejów nadzwyczajnych dla ogołu grecko-katoli-
sztukę zarobić dwakroć sto tysięcy czystego zysku da k̂ kaset> " P ™ ^ ^  ^  ckj BÓłoby to bowiem przeciw zasadom, atorych gwałcenie w ywołało 
mając zawsze salę przepełnioną jest dosyC częsltym trs.fu ^  ,ko nje ygmierze zachodnich państw  z T u rc y ą , przeciw zaręczemom danym przez
którą publiczność uczęszcza robi fortuny autora, fortu ę: y .ytorowie T urcyę Europie co do tolerancyi i równości wyznan religijnych w państwie
robi fortunę kasy era. Znam pewne miasio st° iecz ■ dostają po 50 złp. otomańskiem. Rosya rozpoczęła w ojnę, gdy nieuczymono zadosyc ^ 'j a n io m
biorą wielkie pensye, kasyery kupują dobra, a autoiowie ją  p P ^  ^ ^ wyłączną nad chrześcianami wyznania greckiego.^ Najlepszem
za akt sztuki. poparciem słuszności jćj żądań, najsilniejszym dowodem P ew ności Jei P re‘®“*

Ł o n d / B .  .4 ,

Z T I p r Z  t t . u L n j T 11 Anierytąóslii^ dm' e? o , . , a  p rx ,,ta6  nie mogl. B.loieoie « ę s i.lD.ęo b r n k o b  d o j r o i s -

w  państwie niezawisłem, i ze nie zostały pr y S parciu jćj praw i sposobu widzenia rzeczy.
watela amerykańskiego. Włoszech w yraża się to pi- Bagaże ambasady francuskiej były spakowane i gotowe do WT^°,Z ’

-  W  artykule zamieszczonym w T ‘‘ w i 0°SZeIl S o w a ć  mocą wo,ska okręt stacyjny podpłynął pod brzeg Tophany by zabrać ambasadora k tory  
smo: A ustrya winna położenie swoje we Włoszech >sachowa » . ł aa_ A  S  sw okh  od(lał pod opiekę ministra hiszpańskiego; pawilon Francyi
swego na polu otwartem , nie zas podstępem i przebiegami szpieg „w ożono ze Stambułu wtenczas kiedy chorągwie trzech mocarstw pow iew ały
darmo w. obok siebie naprzeciw znaków M oskwy. Ale telegrał grał noc i n z i e .  P»

W U d d d ,  ,3 .  G rudni.,
życzenie odwołania z Paryża posła austryackiego pana Hubnera p ^  instrukcyi ale tak niebyło. Jenerał działał po woli wyraźnćj cesarza, który

i . » b j t tóńtósrtsS %'£££5r.tm4 ss
p ' 4^- ^  u6i° ^  * * * *  * * " *



i ja k  gd y b y  idąc w  jej ślady , u siłow ał przyw ieść w  moralne poddaństw o.
Jenera ł B aragney  d’H illiers nie ży czy ł sobie i nie m ógł pozostać na pobo­

jo w isk u , na którem  pogrzebano jego  dyplom atyczne szyki. Nie można było 
postąpić sobie z nim  ja k  z p. de Lavalette, albo z p. de Laconr. B y ł on j e ­
dnym  z pierw szych jen e ra łó w  arm ii, ważniejszej we F rancy i cesarskiej niż 
senatorskie i praw odaw cze izby . W  parę  tygodni opuścił S tam buł by w ziąść 
szturm em  B om arsund, a nagradzając go dow ództw em  tej w y p raw y , cesarz 
ośw iadczył na jw yraźn ie j, źe jen e ra ł w  T u rcy i by ł tylko w ykonaw cą jego  ro z ­
kazów . N agrody dane pobitym  są zachę tą , obietnicą odw etu , i nigdy ani lo r­
dow i S tra tfo rd , ani R eszy d  baszy, nie p rzebaczył gabinet francuski poniesionej 
k lęsk i, nie przepom niał tym  mężom stan u , źe broniąc słusznćj sp raw y , nie­
spraw iedliw ości w ym agań F ran cy i dowiedli. W  przyszłym  liście będę dalej
0  posłach rzecz c ią g n ą ł, te raz  słów ko o bieżących spraw ach.

O d niejakiegoś czasu słychać tu  o zamiarach przeprow adzenia nowej korn- 
binacyi gabinetowćj z  egzystu jących  dziś m inistrów , św ieży  obrazek w  kaley- 
dokopie stam bulskiem  ułożony  z ty ch  sam ych choć przem ieszanych szkiełek, 
inna k u rty n a  k ry jąca  tę  sam ą scenę, ty ch  sam ych au to rów  i inny akt tej sa- 
mćj sztuki.

Pożyczki londyńskiej w iększa połow a je s t ju ż  w S tam bu le , pozostałe je -  
szeze m iliony p rz y jd ą  niedługo, albo ju ż  i są  w  drodze. N iedługo więc poli­
ty k a  turecka przynajm nićj na chw ilę będzie m ogła iść za w łasnym i in s ty n ­
ktam i, nie gw ałcona potrzebą stosow ania się do potrzeb pieniężnych i do g u ­
s ta  E u ro p y  k tó ra  trzy m a  w orek ze zło tem , przedm iot czci dla gw ebrów  oto- 
mańskich.

F u ad  basza pała nieposkrom ioną chęcią w yjścia na przew odnika gabinetu
1 jeszcze przed pow rotem  jego  z P a ry ż a  ogłoszono źe natychm iast po w ylądo­
w an ia  w S tam bule zajm ie miejsce Ali baszy, zmęezonego nagłem i i coraz no- 
w emi politycznem i trudnościam i. M ów iły  za nim dość szczęśliwe negocyacye 
w  P a ry żu  i zasługa rzeczyw ista  czy dozw olona, źe udało mu się utulić z ły  
hum or i n ieukontentow anie cesarza w zględem  T urcy i. P rzeciw  niem u w y s tę ­
pow ały  kalam bury którem i baw i publiczność i siebie, p rzy ję te  mniemanie o lek­
kości charakteru  p rzy  zdolnościach w yższych  rozum u, a w  końcu m ała ufność 
ja k ą  ludzie stanu  cudzoziem cy p rzy w iązu ją  do słow a i do zobow iązań się 
jego.

Po  rozw ażaniu  argum entów  p ro  i con tra , ta ostatnie tak p rzew aży ły , źe 
naw et o nadziejach F uada  nie wspominałem . Nie zdaw ało mi się bowiem by 
w  tej lo tery i rozg ry w an o  miejsc w ie lu ; los gabinetow y F uad  baszy w yciągnąć 
się udało.

D ruga kom binacya k tórej m yśl upadła niezupełnie i kiedykolwiek podnieść 
się m oże, staw ia na w. w ezy ra  szw agra sułtana M ebmed Aali baszę dzisiej­
szego m inistra m arynarki. Mehemmed Kiprizli albo M ehemmed K uźdi baszę na 
m inistra w o jny , a m inistra sp raw  zagranicznych chciano zrobić z V ely baszy 
exam basadora w  P a ry żu  a później gubernato ra  w y sp y  K je ty .

M inisteryum  takie bardzo popularne w narodzie nie zdołałoby się u trz y ­
mać długo v is-a-vis niechęci am basad. T o n  jego  może b y łb y  za w yn iosły  na 
T u rc y ę , k tó ra  niem al w  każdym  kroku  czuje potrzebę tolerancyi i poparcia 
zagranicy. Zdaje mi się jed n ak , źe zw yjątk iem  filuternego K uźdi baszy , człon­
kow ie inni choć okrzyczani za rep rezen tan tów  F rancy i mieliby więcej chęci 
i mocy przeprow adzenia reform  i ulepszeń k tórych  obecny gabinet lęka się jak  
npioru.

Im am y, Ulemy, S ofty , naczelnicy opinii ludu na każdym  kroku daliby po ­
parcie Meheroed Aali baszy, a skarby  m eczetów  staną mu o tw orem , jeże liby  
w ypad ła  potrzeba p rzy jść  w  pomoc chw iejącym  się finansom państw a.

D nia 31. L istopada odebrała P o rta  telegraficzną w iadomość o rozdw ojeniu 
zaszłem w kajm akamii m ołdaw skich. M ów ią o rozruchach jeżeli nie zaszłych 
to  zajść m ogących , o ile jednak znam W ołochów , zdaje mi s ię , źe skończą 
ja k  zw ykle na k rzykach i m odłach do E u ro p y , jeżeli obcy w p ływ  uiezachęci 
ich do jakiej k ró tko trw ałe j b rew ery i ulicznćj.

Dnia 1. G rudnia m inistrow ie zagraniczni i F u ad  basza zebrali się na kcn- 
ferencye w ambasadzie angielskićj i wspólnie u łożoną z nimi decyzyę w y p ra ­
w iła  P o rta  telegrafem do Jass. G dy z dw óch praw ie ró w u y ch  sił każda 
w  przeciw ną stronę  ciągnie b ry łę  czy kw estyę ja k ą , czy b ry ła ,  czy kw estya 
pozostaje na miejscu. Cz.

Kronika miejscowa.
P le s z e w ,  16. G rudnia. — Do w rocław skiej gazety p iszą: dow iadujem y 

się w  tej chw ili, źe wielkie m asy w ojska rosyjskiego zbierają się nad naszą 
granicą. D om yślają się , źe to się dzieje w skutek agitacyj zagranicznych. 
Panująca zaraza na bydło  w  K rólestw ie Polskiem , skłoniła w ładze pruskie do 
zamknięcia granicy  w pow iatach pleszewskira i w rzesińskim , jak o  najbliższych 
miejsc dotkn iętych  zarazą. Niewolno żadnego bydła tam w prow adzić  przez 
B ogusław , jeżeli się nieprzekonano przez kw aran tannę 2 1 -d n iow ąjf'źe  bydlę 
je s t zdrow e. O wce i św inie wolno w prow adzać przez B orzykow o w e w rze- 
sińskiera i przez B ogusław , ale pod w arunkiem  dobrego i pieczołowitego ich 
oczyszczenia. R ów nie i zaganiacze ulegają przeczyszczeniu, skoro to  uznają 
w ładze za potrzebne. Nietopionego tłuszczu i św ieżego mięsa wcale nieprze- 
puszczają.

—  W  dniu 3. b. m. przeliczono ludność w naszem mieście. Z najduje się

w niem w edle obliczenia tego 1007  rodzin , dusz 5025. Z  tych  je s t  2 5 3 8 ka~ 
olików, 1400 ewauielików a 1087  starozakonnych.

J a r o c i n ,  16. G rudnia. — Praw dziw e m am y tu  zamieszanie co do nazw y 
ulic miasta. Polacy nazyw ają je  po starem u ja k  stoi w  dokum entach: zerkow - 
sk a , koźm ińska, żydow ska , zabłędna itd., a na napisach narożnych  czy tam y: 
B erg-B reslauer-P leschner-Z iegen-S trasse itd. Z tąd  pow stają dziw ne nieporozu­
mienia. Gdym p rzy b y ł do miasta zapy ta łem , gdzieN .N . m ieszka, odpow iedziano, 
źe na ulicy zabłędnćj i praw dziw ie błąkałem  się po mieście, bo je j wedle napisów  na­
rożnych  znaleźć nie mógłem. T em u zamieszaniu dałoby się zapobiedz, gdyby  
obok niemieckich polskie tłumaczenia nazw isk b y ły  zamieszczane. Spodzie­
w am y się , źe tem u życzeniu stanie się zadosyć.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 18. G rudnia 1858.

ZytO (w ęcpel po 25 szeili) trzym ało  się w  cenach; na G rudzień 4 4 j  pien., 
£ lis t., na S tyczeń L u ty  4 4  p ien ., f  lis t., na L u ty  M arzec 45  list. i p ica ., na 
w iosnę 46  pien.

Okowita (beczka po 9600  § T rallesa) nieco niźćj płaciła; na miejscu (bez 
beczki) 14}— 15XV (z beczką) na Grudzień 15£ list., na S tyczeń - f c  list., £p ien ., 
na S tyczeń L u ty  15^ pien., na M arzec 161ist.i pien., na Kwiecień Maj 16£  pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  18. G rudnia.

Pszenica 5 0 - 7 7  tal.
Z y to  48  tal., na Grudzień 4 8 £ — £ — £  tal., na Grudzień S tyczeń 4 7 ł —4 8  

tal., na S tyczeń L u ty  4 7 £ — 4 8 £ — 4 8  ta l., na Kwiecień Maj 4 8 £ —4 9  tal., 
na Maj Czerwiec 4 9 — £  tal.

Jęczm ień wielki i m ały 3 3 — 41 tal.
Owies 2 8 — 32  ta l., na w iosnę 3 l£ t a l .
Olej rzepiow y 1 5 — 14£ ta l., na G rudzień i G rudzień S tyczeń 14 £ — £ 

tal., na S tyczeń L u ty  14£ ta l., na L u ty  M arzec 14£  ta l., na Kwiecień Maj 
15— 1 4 H  tal.

Olej lniany 12£ ta l., na Kwiecień Maj 12£  tal.
O kowita 18£— 19 tal., na G rudzień i G rudzień S tyczeń 19— £ — 19 tal,, na 

S tyczeń L u ty  19£— £  tal., na L u ty  Marzec 19£ iV  tal., na Marzec Kwiecień 20  
tai., na Kwiecień Maj 2 0 £ —£ — £  tal., na  Maj Czerwiec 20£  ta l., na Czer­
wiec Lipiec 21£— £  tal.

S z c z e c i n ,  18. G rudnia.
Pszenica na w iosnę 63  tal.
Z y to 4 4 ta l . ,  na w iosnę 4 7 — 4 7 £  tal., na Maj Czerwiec 4 7 £ ta l . ,  na C zer­

wiec Lipiec 48  tal.
Olej rzep iow y 14£ tal., na K wiecień Maj 14£  tal.
O kow ita 20,} p roc ., na G rudzień 2 0  proc., na w iosnę 18£ proc.

Przybyli do Poznania 19. Grudnia.
B A Z A R :  K atenin z R o sy i, R adkiew icz i L ew y  z W rocław ia , K utzner z P ijanow ic, 

Szółdrzyńsk i z S iern ik , M ielęcki z Ł ab iszyn a , Sk órzew sk i z  K retkew a.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : G olski z C zarnegopiątkow a, R ohrm acn z.G abel, Jackiach  

z Czerlejna, M oszczeńki z G rzym ysław ic.
H O T E L  E I C H B O R N A : Katz i  R ogoźna, N e isser  z W ro cła w ia .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  K lockow  z C ytryn ow a, K v erg o el z T rzem eszna,
H O T E L  K R U G A :  N eum ann z B ojanow a, Grau z K o łom yi.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  R osenthal z  B erlina, u l. B utelska 1 5 .

Z  d n ia  20. G r u d n ia .
B A Z A R :  prob. W rzesiń sk i z P arenczew a, Ł u b ień sk i z K iączyna, D ziem bow sk i z L e­

n a rto w i, Gołcz z C iąźyna, H ilczyńsk i z P o lsk i, P otock i z  B en dlew a, Ł ąck i z  P o ­
sadow a, M oszczeński z  Stem puchow a, R am kę z G orzew a, R ek ow sk i z G orazdow a, 
M ikorski z L ask ow a, Jank ow ski z P ad niew a.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : A etenloh  zH a g e n , P reu n d t z  W r ocław ia , L utom ski 
z  Poklatek, P otw orow sk i z P o lsk i, E ck stein  z W itu ch o w a , F isch er  z  D uszn ik , 
D inbacber z T czew a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : hr. K w ileck i z W róblew a. U nrug z M ałpina, 
Grabski z  B rzustk ow a, Sp erlin g  i K am iński z K ik ow a, G ehlen z B erlina, F ranke  
z R ogoźna, Lem p z S ch w en ten , A dolph z G rzybna, G unther i L ilienth al z B erlin a .

H O T E L  D U  N O R D :  L ib elt z C zeszew a, Zakrzew ski z  B aranow a, S zó łdrsk i z  G o- 
łem bina, W o ln iew icz  z D ębicza, R ożnow sk i z A rcu gow a, A nders z P aw lów k a, 
Kunath z N iego lew a, T rąm p czyń scy  z Z aniem yśla , M oszczeński z O strow a, L e h ­
mann z Drezdenka, D riim m er z B yd goszczy .

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Jausch  z  B erlina, G ajew ski z K om orow a, 
Rohrm ann z C hrząstow a, P feiffer, B iederm ann i K nop f z  Śm ig la , R ych łow sk i 
z Z im nejw od y, Koch  z M yśln iew *.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  K oszu tsk i z M odliszew a, G orzeński z Ś m ie -  
ło w a , Ziętak z B iałcza, Johannes z L atalic.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  ; W en d t z D uszn ik , Ż ó łtow sk i z  Z ajączkow a, S w o r o -  
w ski i P ajew ski z B rod ów , N ow acki z T argow ejgórk i, M ittelstadt z K arlshof, 
M ittelstadt z A leksandrow a.

H O T E L  P A R Y Z K I :  C egiąlsk i z W ód ek , C iesie lsk i z  B ie la w , B ętk ow sk i z  Czarno- 
tu l. Baranow ski z  G w iazdow a, T raw iń sk i z Ś ro d y , M ierzejew ski z Jankow a.

H O T E L  B U D  W I G A : E hrlich  i  L eiser  z  N ow egom iasta ,' B ergas i Baron z Grodziska, 
N athan z K rotoszyn a, Caro z Berlina.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : Jesion ek  z Schierzig.
P O D  B A R A N K I E M : M iihle z  Z gorze licy , G essner z  K aźm ierza.

Z pierw szym  S tyczn ia  1859 r. w ychodzi w W ie­
dniu now e w ydanie

Esigdza Piotra Skargi 
Ż Y W O T Y  Ś W IĘ T Y C H ,

pomnożone żyw otam i Ś w iętych  Pańskich aż do tych­
czas kanonizow anych.

Dzieło to będzie zaw ierało 12 zeszy tów , zeszyt 
po 10 8 g r. Całe dzieło w yjdzie w przeciągu roku  
1859. Po w ydaniu cena dzieła tego z 4  Tal. na 5£ 
T ai. podw yższoną zostanie.

W Poznaniu przy jm uje  prenum eratę na

pow yższe dzieło Księgarnia N. Kamieńskiego i 
Spółki w Baza r z e . ___________________
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1  K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w P o- 1
g  znaniu w Bazarze^ p rzy jm uje zamówienia na g

1  wszystkie Żurnais Francuzkie g
g  i sprow adza takow e w prost pocztą, 
g  Posiada także zapas m szałów , b rew iarzy  itd. 0  
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D O B R O W O L N A  S P R Z E D A Ż  PUBLICZNA. 
Nieruchom ość tu  w  P o z n a n i u  na Ś ródce pod

liczbą 40  po łożona, do pozostałości p iekarzy S a ­
m u e l a  E h r e n f r i e d a  i T e o f i l i z  G r i e b i e r ó w  
m ałżonków  W is m a c h ó w n a le ź ą c a , sądow nienaT al. 
3663 S g r. 21 Fen. 10 i z doliczeniem w y p ła ty  zk assy  
ogniowej w  ilości T al. 316  na placu do pobudow a­
nia, do nieruchom ości pow yźszćj przynależącym  spo­
czyw ającej, k tó ra  z dotyczącej się kassy ogniowej 
po pobudow aniu placu tegoż nastąp i, na T al. 3979 
S gr. 21 Fen. 10 oszacow ana, sprzedaną być ma 
celem podziału na drodze dobrow olnćj subhastacyi 
najwięcej podającem u. Do tego w yznaczony został 
termin na d z i e ń  6. K w i e t n i a  1859 r. z ra n a  o 10. 
godzinie p rzed deputow anym  naszym , R adzcą S ądu



pow iatow ego F e s t  w  lokalu naszym  sądow ym , na 
I tó r y  chęć kupienia m ających niniejszćm zapozy-

ne ^ T m o g 5LUPaa W K cg' stra tu rze  na3z®J przejrza- 

Poznań , dnia 5 . L istopada 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł II.

W  k s i ę g a r n i  K .  M e y z n e r a  dostać 
m ożna: różnych  książek z obrazkam i dla dzieci z 
wielkimi g łoskam i, książek do nabożeństw a, kalen­
darzy , szem atów  do chrztu  itd. po 2  zh  libra, tudzież 
różnych  dzieł polskich, jakie w ysz ły  i w ychodzą. 
T akże przy jm uje przedpłatę na gazetę now ą pod 
ty tu łem : D z i e n n i k p o z n a ń s k i ,  10 zł. kw artalnie.

^^^JXAZVVV/V^

Doniesienie o now ym  czasopiśmie politycznym  pod ty tu łem

d z ie n n ik
w ychodzić będzje w P oząąn iu , nakładem gj. MerzbacMa*, pod 

w |g  p i i T n i i t w i  n  j  <ifUfgi.elSiiiieygjt9 n ow y  polski dziennik polityczny pod ty tu łem  DZIEN- 
D ziennik i J . FrzeM at? w ynoszącą w miejscu 1 T al. 2 0  S g r. kw artaln ie, p rzy jm uje  expedycya

merzhacha,  p rzy  W iihelm owskim  placu N r. 8 .,  w handlu F 
o  w l  .Pp2^  R y n k a  N e, 7 3 ., w  haqdlu pana P. Nowicktego; p rzy  ulicy W rocław skićj
Chwaliszewo N r SS** na t  7 ZD®r a » ,P rzy  u ,'cy  W odnej i G arbar rogu N r. 15. i u Pana I. Pajew ski

Z daleka przypominam pamięci 
miłosiernej dobrych matek nasze 
sieroty na Śródce i proszę dla nich 
o gwiazdkę wesołą. Dzieciątko 
Jezus zapłaci z Grodziska.

X. A. Prusinowski.

M łodzieniec dobrego w ychow ania, zamiejscowy* 
znajdzie jak o  uczeń miejsce w Cukierni

Albina ISSrussczyńskieyo*o  w r p  J Z 3 « e ,  io., w  handlu pana
Chwai;«7Pwn o -3 0ilaheyznera, przy tiliey Wodnej i Garbar rogu JNr. 10. i u rana i. Fajews&iego, e . -  * * a ■su.
r z tn w ’rf. o’ Prf w*Qcy ' zaś zapisy wać go można po w szystkich K rólew skich urzędach po- f i l i i ? !  PTUlfeS 1 K Jł T U I  fil K U W
cztow yęh 2a opłatą 2  T alarów . Bliższe szczegóły zaw iera osobno w ydrukow any  i rozesłany prospekt. W U f l f J l l I l a t  1 I d D i y J l d  l i d H I I t J l K U W

_____--------------- — — --------------------------------       Antosiieg© JPffitasraera
ulica W rocław ska N r, 14. w  Poznaniu 

poleca sw ój znaczny sk ład  cukrów  zagranicznych 
i sw ego w yrobu , pomadków, suchych konfitur, p ra - 
linów, pigw ów , orzechow ych kulek, karm elków  co 
dzień św ieżych , po 8 ,  1 ©  1 1 5  S g r ,  za funt, 
dalej bonbonicrek na podark i, m arcepany w  w ię­
kszych sztukach i na fun ty , różne  gatunki czekolady 
po m iernych cenach. Zarazem  poleca się do obsta- 
iunków  na to r ty , strucle i wszelkie p ieczyw a, ręcząc 
za punktualne w ykonanie i dobroć tow arów .

Skład Herbaty Chińskiej

KARAWANOWEJ FECGO.
Co tylko odebrałem  now y transport czarnej R os- 

syjskiej H erbaty , w yborow em i gatunkam i funbpo 9 
1 2 , 1 6 , 20  i 2 4  Z łotych.

Jako też M andarynen A ra k . po 1 Tal. za wielką 
butelkę. Poznań w Październiku 1858.

• # .  M. Piotrowski,

i « t r -  Skład płoci
Jako ha Koenigśbers:ger a , 95. i 96.

M . . rzez h e je n c y ą  W ro c ław sk ą , w edług  re sk ry p tu  z dnia 23. Czerwca r. 1857. i przez Król.
mis eryum  resk ryp tem  z dnia 4 . S ierpnia r. 1857. je s t udzielone zezwolenie na sprzedaw anie i publiczne 

og oszenie, jak o  dowiedzionego środka lekarskiego domow ego, składającego się z odw aru  cebuli

białego syropu piersiowego.
b u t e l k i p o t y l k ° o d u SaaŚj  ^  ^  P°  2  T a l"  ^

Pana CrMStaWU MielefeM, na R y n k u  N r. 87. i u Pana j Ę .  MitSChe w  /Śmifflu. 
D ow ody przekonyw ające o w ybornej skuteczności tego środka domowego m ożna obejrzeć.

€ ? .  J u  W. M ayer  w  W rocław iu .

Że pó ł butelki dośw iadczonego białego sy ropu  na piersi z fabryki G. A. W . M a y e r a  w W r o ­
c ł a w i u  w  przeciągu dw óch dni w yleczyło  mnie z gw ałtow nej i długjój duszności i ch ry p k i, na które nie 
było innego lekarstw a, ehociaźęm był znaglony przebyw ać na ostrem  i wilgotnem pow ietrzu , zaśw iad­
czam z radością na pożytek  innym .

W rocław , w  L ipcu 1855. (L . S .) niuliusz M£eSlmu8ft9 K uśnierz.

lócieu i M eliz® stołowej
przy liynku Nr.

,. , .. celem zbycia:
liczny dobor gładkich i haftow anych  b a t y s t o w y c h  i lnianych c l l l I S t e l Ł .  haftow anych  spódnic 

batystow ych  i pikow ych ja b a te k ,
W sch o d m o -In d y jsk ie  jedw abne i kolorow e lniane chustki do n o sa , jed w ab n e , baw ełniane i w ełniane ka- 

łtatukl 1 g atkl P ° - n a d z w y c z a j  um iarkow anych cenach.

Fabryka t a p  i towarów metalowych ~
JOL* H l n g a  9 Fryderykowi^ ulica 33.

poleca p a rysk ie  lam py moderatory,. regulatory, patentowe  i wszelkie 
innne rozm aitego g a tu n k u , *y najnow szych  i najgustow niej szych w zorach i reparuie  f ł H H j M I  
w s z e l k i e g o  g a t u n k u  s t a r a n n i e  i p u n k t u a l n i e .  O prócz tego Stare poSUWalne latHm 
p y  opatru ją  się v. patentow ane oszezętlne  paliwka.

Jean Baptiste Tricotti de Taris
recom m ande sa bijouterie en bronze avec la dorure 
la plus fine qui existe et qui se conserve comme dc 
l’o r ; consistent en b roches, en b racele ts , chaines.
B roches en ivo ire , en agate , en fil de fer etc. Ici 
ęn  trouve aussi le p in# .grand  assortim ent en 

Emltailosfi de diamantti 
consistant en boucles d’oreilles, broches, croix, ser- 
rttres  pour bracelets .'et co llie rs, boutons de chemise, 
un  g rand  assortim ent d’epingles, solitaires et ro ­
settes. T o n s les objets sont m ontes en o r de 18. car. 
e t en argent. L ’imitation est si bien faite qu’on ne 
peu t la d istinguer des veritables diam ants sans une 
analyse chcmique.

P u is  des objets en
Gamees et en mosalques de Rome

comme des bracelets, broches etc., des baj a der es en 
corąiLetc. ętc.

Le mągasin est au npiarcbe v is - a - v i s  le commerce 
de moeubies de M cssr. Kcenigsberger freres.

Z “ ajsłynaiejszjzeh. fabryk po- 
A  U l  l / v j l i t M l j  leca w  licznym doborze

Sam uel M eyer M anlormcicz, 
przy  R y n k u  N r. 52.

Oberża ze stajnią obszerną je s t 
do sprzedania w  m iasteczku na R y n k u , przez które 
trz y  szosy przechodzą. Miejsce jako  i w arunki w ska­
że na listy  frankow ane księgarn ia  N. K a m i e ń s k i e  
g o  i S p ó ł k i  w  Poznaniu.

Noże stołow e od 2 do 11 T a l., noże kieszeniow e 
od 5 S g r. do 4  T a l., noże do rozb ieran ia , i wiele 
innych jako  tćź b rzy tw y  i szczepce są w licznym 
doborze do nabycia u

C7® 1%?&*&&&$
9 plac S ap ieź jó sk i Nr. 2.

w
IPIWA JAŁOWCOWEGf
Erzednim gatunku  każdego czasu dostać można 

row arze pod N r. 13. ulicy W rocław skićj.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 18. Grudnia 1858

J. G. EHŁERT,
rytownik na kruszeń i kamieniu 

w  F o ien a n iu ,
p r z y  u l i c y  W r o c ł a w s k i ć j  N r. 30.

| poleca się wysokićj szlachcie i szanow nej pu ­
bliczności do w ykonyw ania wszelkich do tej 
kategoryi należących ro b ó t , jako  to : herbÓW 
pieczątków, stempli, pism itd. na kamieniu 
i m etalu, ja k  najpiękniej po najm ierniejszych 
cenach.

Codzień św ieź\

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . 
dito . . .
dito z roku 1856. , . .
dito z roku 1853. . . .

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito Marchii Elektoralnej i Nowej.
dito miasta B e rlin a ...........................
dito dito ..................   . . .

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich. . .

Pom orskie....................
dito .....................

W . X. Poznańskiego . 
W . X. Pozn. (nowe).
S z ląsk ie ........................
Prus Zachodnich . . .

Bilety rentowe Poznańskie.................
Louisdory  ......................................
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

S to .
p a

p C t.

Na p r . kurant
p a p ie ­
rami.

| gotowi-

95

83

87

1001
1007
to o t

84*

100}
82}
84}
82
84 i  
96}

88§
85 
82} 
92

109}

OLEJ M I I !
| H  poleca po miernćj cenie.

[H Skład oleju
Adolfa  Asę/m ,  Zam kow a ul. 5.

m
r Przedaź baranów w Cło- 
rzynie rozpocznie się daia 15. G ru - 

 _ _ id n ia  t. r. Ceny do obecnych czasów  za­
stosowane.

€■ o r z y n  pod M iędzychodem nad W a rtą .
  _____________________ voo WUlieh.

Dominium Q r x y b l t O  pod C z e m -  
ĘgĘMT. p i ° em otrzym a w dniu 20. t. ra. trans- 
^ ^ ^ a ^ Ł port barauów  m erynosów  z Królewskićj 
zarodow ej ow czarni w F r a n k e n f e l d e .

Ś w ieży  dużoziarnity  A str. K aw iąr otrzym aTTpo^ 
le«a A , I t e m u s ,

CERY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia20 . Grudnia 
185.8 r.

od
ta l. sg r . 1 fn.

Pszenicy |)ięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy śred n ie j...............................
Pszenicy o rd y nary jne j.....................
Zyta przedniego, s z e fe l .................
Zyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łe g o    . . .
O w sa, szefel , . - ............................
Grochu do gotowania, szefel , . .
Grochu na p a s t w ę ...........................
Rzep zim owy,  ............
Rzepik z im ow y..........................   . .
Rzep ł a to w y ...........................   . . .
Rzepik latowy .    .................
T a ta rk i, s z e fe l..................................
Koniczyna cze rw ona........................
Koniczyna b iała...............................
Ziemniaków, szefel.................
M asła, g a rn ie c ........................
S iana , c e n tn a r ..............
Słomy, kopa po 100 funt. w Ż c 
Spirytusu (beczkkl20kw .)80}T raf 
dnia 18. Grudnia . . . .  
dnia 20, »

12

10

do
ta l .  J s g r . | f n

17

20


